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Cena 15 groszy

W  Dn iu Święta Odrodzenia
obok wielkich budowli socjalizmu 

tysiące izb mieszkalnych
oddane zostaną do uż ytl <u 

Wspaniałe uroczystości

W 15 rocznicę wybuchu wojny domowej 1

załoga Pafawagu gośoiła
przedstawiciela walczącej Hiszpanii
W CZORAJ, w 15 rocznicę wybuchu wojny domowe.) w Hiszpanii, 

bawił we W rocławiu wybitny bojownik o wolność Hiszpanii, Va- 
lero Salas Garcia, jeden z grrupy 50 Hiszpanów, którzy przed 

dwoma tygodniami przybyli do Polski z obozów koncentracyjnych 
1 więzień faszystowskich. ? .

W godzinach popołudniowych, Yalero Salas Garcia wziął urlziftl 
w masowym zebraniu robotników Państwowej Fabryki Wagonów 
oraz zwiedził fabryką.

S ZCZUPŁĄ postać niezłomnego 
bojownika Hiszpanii, wchodzą­

cego do sali zebrań Pafawagu, wi­
ta grzmot oklasków. Zryw ają się 
okrzyki: „Niech żyje walcząca o 
wolność Hiszpania, Precz z gene­
rałem  Franco, Niech żyje Pokój".

Valero Salas Garcia uśmiecha się. 
Je^t zadowolony i uradowany. Dziś 
może się uśmiechnąć. Przed dwo­
ma miesiącami, za taki uśmiech 
zbito by go w faszystowskim obo­
zie koncentracyjnym  w Algerze. 
Ale te czasy już przeszły. Dziś# Va- 
lero Salas Garcia jest w kraju  wol­
nych ludzi. Ludzi, którym  drogi i 
bliski jest każdy czlpwiek, walczą­
cy o wolność swego kraju, o wy-

(Dokończenie na str. 2-giej)

w  stolicy i w  całym kraju 
w  dniu 22 lipca
C AŁY kraj ty je  pod znakiem przygotowań do uroczystego obcho­

du 7 rocznicy M anifestu PKWN. Ludność m i a s t  i wsi organizuje 
akademie oraz wystawy obrazujące bogaty dorobek minionych 

1 lat. W dniach poprzedzających rocznicę i w dniu 22 Lipca — obok 
nowych, wielkich obiektów Planu 6-letniego zostaną oddane do użyt­
ku mas pracujących tysiące nowych mieszkań, domy kultury, św ietli­
ce, sale tea tra lne  oraz wiele placówek służby zdrowia Jak szpitale, 
>anatoria itp. Dzień święta, będzie dniem radosnych zabaw ludowych, 
festynów i imprez sportowych.

W SZĘDZIE m ajone są zielenią 1 
przyozdabiane kwiatam i mo­

giły żołnierzy wyzwoleńczej Armii 
Radzieckiej 1 żołnierzy Wojska 
Polskiego.

WIELKA DEFILADA W STOLICY

R o zm o w y
w Kaesongu
trwają
r°k in , 13. 7.

T K DONOSI korespondent A- 
geacji Nowych Chin z Phe-

nianiu. na środowym posiedzeniu 
przedstawicieli obu stron walczą­
cych w Korei, odbytym w Kaeson- 
gu, omawiano w dalszym ciągu 
sprawę porządku dziennego. Posie 
dzenie trwało 5 i pół godzin.

Następne posiedzenie wyznaczo­
ne zostało na czwartek, na godz. 
10-tej czasu koreańskiego.

Mimo toczących się w Kaesongu 
rokowań w sprawie zawieszenia 
broni w Korei, lotnictwo am ery­
kańskie bom barduje nieustannie 
spokojne m iasta i wsie północnej 
Korei.

W STOLICY kulm inacyjnym  punk 
tem uroczystości Święta Odro­

dzenia będzie wielka defilada, w 
której obok jednostek Wojska Pol­
skiego wezmą udział ORMO-wcy, 
Junacy „SP“ i 8 tys. sportowców. 
Defilada połączona będzie z rewią 
lotniczą. Wieczorem w wielu punk­
tach m iasta odbędą się zabawy lu ­
dowe i festyny. W przeddzień rocz­
nicy odbędzie się uroczysta akade­
mia.

W t pierwszych domach MDM, 
w wielu nowych blokach M ura­
nowa, Młynowa i Koła trw a ją  o- 
stalnie roboty wykończeniowe. 
Dobiegają końca prace przy bu ­
dowie w iaduktu nowopowstającej 
trasy N—S, szybko instalowane 
są urządzenia centralnego PDT, 
ostatnie prace w ykonują robotni­
cy przy budowie nowych hal w 
zakładach im. gen. Świerczew­
skiego, w fabryce samochodów o- 
scbowych na Żeraniu, w fabryce

„Rygawar", w wielkiej, całkowi­
cie zmechanizowanej piekarni. 

NOWE MIESZKANIA I OŚRODKI 
ZDROWIA OTRZYMAJĄ 

ROBOTNICY ŁODZI
TJ OBOTNICY Lodzi otrzym ają 

m. inn setki nowych mie­
szkań. Łódź otrzym a również licz­
ne, nowe placówki służby zdrowia. 
M. inn. mieszkańcy północnej dziel 
nicy m iasta otrzym ają wzorowy o- 
środek zdrowia.

W zakładach przem ysłu baw eł­
nianego im. Józefa Stalina oddane 
zostanie do użytku robotników no­
woczesne am bulatorium  dentys­
tyczne.

Dobiegają końca prace przy bu­
dowie szpitala zakaźnego przy ul. 

(Dokończenie na str. 2-iej)

W  Czynie Lipcoiujjm

37.198.597 zł
dadzą robotnicy Dolnego Śląska 

Ludowej Ojczyźnie
H ASŁO, rzucone przez załogę huty „Kościuszko" o uczczenie 

Święta Wyzwolenia osiągnięciami produkcyjnym i i zwiększeniem 
oszczędności, zostało z entuzjazmem  przyjęte przez robotników 

dolnośląskich zakładów produkcyjnych. 117.509 pracowników podjęło 
zobowiązania na ogólną sumę 37.108.597 zł. Poważna cześć zobowiązań 
wartości ponad 12.000.000 zł, zrealizowana została przedterminowo.

Swiebodzkie Zakłady Odzieżowe
O  ONAD 90 proc. zobowiązać pra- 
*• cowników Swiebodzkich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego zosta­
ło już zrealizowanych.

Na plan pierwszy wysuwa się 
zobowiązanie taśmowego Kucaba, 
który postanowił plan miesięcz­
ny wykonać w 200 procentach.

# Zobowiązanie swoje Kucab wy­
konał już w pierwszej dekadzie 
lipca, Uajae 331,9 proc. normy.Konkurs

Zdjecie nr 9
„Słowa"

Prezydent RP., Bolesław Bie­
rut, przyjął dnia 10 lipca bjr. na 
audiencji Szefa Misji Dyploma­
tycznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przy Rządzie 
RP Panią Ambasador Aenne  
Kundermann, która złożyła Pre 
zydentowi RP odręczne pismo 
Prćśjdeńt.a NRD Wilhelma  
Piecka.

Nd zdjęciu: Pani Aenne Kun-  
ćtermann w towarzystwie dyrek  
tora Protokółu Dyplom,atyczne- 
po MSZ, Bartola, opuszcza Bel­
weder.

CAF fot. Dąbrowiecki

Ob. Fellk* Bycz~ 
kowski nadesłał 
naw, fotografię z 
wczasów na Poje­
zierzu Augustow­
skim, gdzie, jak za 
pewni a nas autor 
zdjęcia, jest wcale 
nie mniej ładnie 
niż v ’ najpiękniej­
szych zakątkach 
Jezior Mazurskich.

I jeszcze jedno 
zdjęcie znad mo­
rza. Ob. Barbara 
Muster spędziła 
wczasy w Między­
zdrojach, gdńe,  
aczkolwiek j is t  
ludno, można zna­
leźć zaciszne -  od­
cinki plaży.

W ypełniły również swoje zobo­
wiązania taśmowe Gąsiorowska i 
Szymańska, dając po 5 proc, pro­
dukcji ponad plan miesięczny. Tuż 
za nimi podążają taśm y Brzeskiej 
i Moca, którym  do wykonania Czy­
nu Lipcowego pozostały jedynie u- 
łamki procentów.

Zakłady Szkła Gospodarczego 
w Szczytnie

MŁODZIEŻOWE brygady Jana 
Hoffm ana i Stanisław a Wokona 

wykonają 140 proc. planu miesięcz­
nego. Podobnie uczczą VII rocznicę 
Wyzwolenia hutnicy Ferdynand 
■Witkowski i Rudolf Hofman, k tó ­
rzy przedterm inowo wykonają plan 

(Dokończenie na str. 2-giej)

„Naucz się 
pływać  

Już 159 osób 
trenuje

Piękna pogoda  
sprzyja żniwom
Rozpoczęto już 
sprzęt pszenicy
K AMPANIA żniwna rozwija się 

w całej pełni. Rady Narodowe czu 
wają nad spraw nym  jej przebie­
giem. Sprzęt rzepaku i jęczm ie­
nia w wielu województwach został 
już zakończony.

Zbiory żyta, dzięki pomocy maszy 
nowej POM-ów i SOM-ów, oraz 
dzięki sprawnej realizacji zobowią­
zań, podjętych przez chłopów dla 
uczczenia 7 rocznicy M anifestu 
Lipcowego, przebiegają pomyślnie. 
Słoneczna pogoda sprzyja dojrze­
waniu pszenicy, chłopi niektórych 
gromad już rozpoczęli jej sprzęt..

Spółdzielnie produkcyjne woj. 
lubelskiego donoszą o ukończeniu 
zbiorów żyta i rozpoczęciu sprzętu 
pszenicy ozimej.

Sprawnie przebiegają żniwa w 
FGR-ach. Na polach gofitodar^tw 
państwowych Stablenica. Wichorz.e 
i Ostaszewo pracują przy żninach 
kombajny radzieckie.

Wczoraj na. basenie Stadio­
nu Olimpijskiego rozpoczęła 
się masowa nauka pływania, 
zorganizowana przez redakcję 
„Słowa Polskiego". Już w 
pierwszym dniu zgłosiło się 
na basen 159 osób, które po­
dzielono na trzy grupy: ko­
biety, mężczyźni i młodzież.

Ogólny kierownik ob. Iw a­
nowski na wstępie w tajem ni­
czył uczących się w program 
kursu pływackiego, poczym 
trenerzy: Kiecka, Oleniarz i 
Jeż rozpoczęli ćwiczenia prak 
tyczne.

— Obawiam się, że basen 
nie pomieści nas wszystkich— 
zwierza się ob. Aleksandra 
Kaczmarek, pracownica
ZOR-u, widząc uczestników 
kursu, zmierzających do base­
nu. Obawa okazała się jednak 
płonna. Basen jest tak duży, 
że wszyscy chętni mogą brać 
udział w kursie.

— Kiedy będzie następna 
lekcja? — zwraca się do ob. 
Jeża uczestniczka kursu B ar­
bara Krepa, uczennica Szkoły 
Ogólnokształcącej.

W piątek o godz. 18-lej 
— pada odpowiedź.

W ystaw a
ku czci
Feliksa

Dzierżyńskiego
Z YCIE i walkę niezłomne­

go rewolucjonisty, wielkie­
go syna narodu polskiego Fe­
liksa Dzierżyńskiego obrazuje 
wystawa, która 21 lipca br. zo­
stanie otw arta w b. pałacu Ra­
dziwiłłów w Warszawie.

Setki oryginalnych dokumen 
tów, tysiące fotografii i repro­
dukcji, wykresy i plansze, obra 
zy i rzeźby, zgromadzone w 7 
wielkich salach, ukazują postać 
Dzierżyńskiego, wielkiego przy 
wódey polskich mas pracują­

cych, jednego z najw ybitn iej­
szych bojowników o wolność 
„waszą i naszą", bohatera P a­
ździernika i obrońcę jego zdo­
byczy, bojownika o Polskę Lu­
dową.

Piotr Pospiefowu

członek
KC W K P  ( b )
i rodzina
Feliksa
Dzierżyńskiego
przybyli
do W arszawy
JVTA UROCZYSTOŚCI związane 

* z 25-tą rocznicą śmierci Feli­
ksa Dzierżyńskiego przybył do W ar 
sza wy w dniu 13 bm. członek KC 
WKP(b), dyrektor Instytutu M ar­
ksa — Engelsa — Lenina przy KC 
WKP(b) — Piotr Pospiełow.

W raz z ambasadorem  ZSRR w 
W arszawie Sobolewem., Piotr Po­
spielow będzie reprezentował na u- 
roczystościach Kom itet Centralny 
WKP(b).

■A
n  O W arszawy przybyła, w celu 
^  wzięcia udziału w uroczysto­
ściach poświęconych pamięci Dzisr 
żyńskiego, żona Feliksa Dzierżyń­
skiego, Zofia, syn — Jan  z żoną i 
synem.

Jednocześnie przyjechał wnuk 
Ju liana Marchlewskiego Jan  Fo- 
geler.

Na stro ire  2 ej

zamieszczamy 
d o n ie s ie n ia  

A g e n c j i  TAS5

na femat 
rokowań 

w Kaesongu
W dniu 12 lipca br. na tor ze 

„Ogniwa“ w Krakowie znany  
kolarz szosowy Teofil Sałyga 
z łódzkiej „Gwardii”, w ykonu­
jąc swe zobowiązanie ku czci 
Święta Odrodzenia, pobił 13 re­
kordów Polski, w tym  8 rekor­
dów świata w  czasie 12-godzin- 
nej jazdy na tor ze.

Na zdjęciu: Sałyga w czasie 
jazdy.

CAF fot. Węglowski

Zdjęcie nr 10
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W  świetle dnia

Waszyngton k a z a ł-  
-  Londyn wykonał
R ZĄD brytyjski brutalnie ła ­

miąc uwoje zobowiązania wo­
bec Polski zarekwirował dwa 

polskie statk i „Tatry" i „Beskidy".
Oba te. sta tk i zostały wybudowane 
w jednej ze stoczni brytyjskich 1 
•lużyć m iały polskiej m arynarce 
handlowej.

Mamy do czynienia nie i  p ierw ­
szym pogwałceniem prze* Anglię 
umowy zaw artej z 'Polską. W tym 
wypadku jednak postępowanie rzą 
da  brytyjskiego jest szczególnie 
b ru talne  a natężenie złej woli ze 
strony rządu brytyjskiego szczegól­
nie widoczne. Oba te statk i były 
zamówione w stoczni brytyjskiej 
Jeszcze w 1948 roku. W polsko-bry­
ty jsk iej umowie ze stycznia 1919 
roku w sposób wyraźny i bezspor­
ny rząd brytyjski zobowiązał się 
do zezwolenia na eksport do Polski 
urządzeń um ów ionych przed stycz
niem  1919 roku. Zobowiązanie swo- , .  k ,
je  rząd brytyjski potraktow ał jak  
św istek papieru i  r a i  je&zc*e św iat

W  1 5  r o c z n i c ę  w y b u c h u  w o j n y  d o m o w e j

załoga Pafawagu gościła
przedstawiciela walczącej Hiszpanii

Swymi osiągnięciami produkcyjnymi 
pomagamy ludowi 
walczącemu o wolność

S Ł O W O  P O L S K I S

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Zwolenie go z jarzm a faszystow­
skiej 1 kapitalistycznej dyktatury .

Valero Salas Garcia b ra ł czynny 
udział w wojnie domowej w H i­
szpanii. Polupadku rewolucji, prze­
dostał się do Francji, biorąc czyn­
ny udział we Francuskim  Ruchu 
Oporu. Przed rokiem  rząd Francji 
deportow ał go do Algeru i osadził 
w obozie koncentracyjnym . Przed 
kilku tygodniami, korzystając z 
praw a azylu w Polsce, Garcia przy-

ma okazję przekonać się , jaką  
„wartość" przedstaw iają dokum en­
ty  rządu W ielkiej Brytanii.

Podobne postępowanie sprzeczne 
Jest z interesam i narodu angiel- 
(kiego i godzi w współpracę go­
spodarczą pomiędzy poszczególny­
mi krajam i. Leży ono natom iast 
zupełnie na linii polityki, upraw ia­
nej przez im perialistów  am ery­
kańskich, polityki dyskrym inacji 
gospodarczej, polityki uniem ożli­
w iania swobodnej, leżącej w in te ­
resie obu stron wymiany gospodar­
czej pomiędzy krajam i Demokracji 
Ludowej a krajam i bloku a tlan tyc­
kiego. Nawet kom entator tygodni­
ka  brytyjskiego „Observer“ zm u­
szony jest przyznać, te  postępowa­
nie rządu brytyjskiego Jest „nie­
zwykłe" I przypisuje je „wyraźne­
m u" żądaniu USA. K om entator 
„Associated Press" stw ierdza w y­
raźnie, że „już w grudniu ub. roku 
polskie linie żeglugowe otrzymały 
praw o własności obu statków , a 
nadto 86 proc. ceny zostało przez 
Polskę pokryte".

Rząd brytyjski nie zaw raca sobie 
głowy takim i „drobnostkam i", jak  
w łasny podpis pod zobowiązaniem. 
Decydującym dla niego „argum en­
tem " jest wola W aszyngtonu. A 
W aszyngton każe labourzystow- 
akiemu rządowi brytyjskiem u pro­
wadzić politykę „arm at zam iast ma 
sła", każe Anglię przekształcać w 
lotniskowiec, bryty jeżykom iść do 
atlantyckich koszar, a tym, których 
m inął ów „szczęśliwy" los, pozwala 
jeść od czasu do czasu ja jk a  w 
proszku. Podobnie ma się rzecz z 
polskimi statkam i. W aszyngton k a ­
zał zarekwirować. Rząd labourzy- 
■towski usłuchał głosu swego pana.

W  dniu Święta  
O drodzenia
tysiące izb
mieszkalnych
oddane zostaną 
do użytku

<Dokończenie ze str. 1-ej) 
W róblewskiego oraz sanatorium  
dziecięcego w Łagiewnikach. 
DOMY MIESZKALNE, PRZED­
SZKOLA. ŁAŹNIE I PRALNIE 

OTRZYMAJĄ ROBOTNICY 
SLĄSKA 

TVT A ŚLĄSKU przewiduje się 
^  oddanie do użytku w rocznicę 

PKWN 1050 nowych izb mieszkal­
nych.

W Klimontowie i W ojkowicach 
oddane zostaną do użytku łaźnie i 
pralnie. W K nurow ie i Klim onto­
wie oraz w wielu innych miejsco­
wościach — przedszkola.

ROBOTNICY DOLNEGO ŚLĄSKA 
ZACIEŚNIAJĄ SOJUSZ 

ROBOTNICZO - CHŁOPSKI
TU A DOLNYM ŚLĄSKU ponad 

100 robotniczych ekip arty s­
tycznych wyjedzie w dniu Święta 
z bogatym program em  pieśni i tań ­
ca do gromad wiejskich.

Na akademie, które odbędą się 
we wrocławskich zakładach pracy, 
zaproszeni zostali przodujący chło­
pi z wielu gromad oraz przodowni­
cy pracy z POM-ów i PGR-ów.

W 8 punktach W rocławia odbędą 
się w dniu 22 Lipca zabawy lu ­
dowe.

NO PASSARAN

r |  ZIEN 18 lipca — mówił Salas 
"  Garcia do robotników  P afa ­
wagu — obchodzimy niezwykle 
uroczyście. W ybuch wojny domo-

Krótkie wiadomości
♦  Na jesieni bież roku rozpocznie 
produkcję pierwsza w Polsce wzo­
row a fabryka cewek przędzalni­
czych. Fabryka ta  budowana pod 
"Łodzią zaspokoi całkowicie zapo­
trzebowanie naszego przemysłu 
włókienniczego na ten artykuł.

O statnio kursy  początkowego 
nauczania w zakładach pracy woj. 
bydgoskiego ukończyło około 3.000 
osób. ..............

Dodatkową *
produkcją

wartości
dziesiątków  
m ilionów  z ł
przynosi Polsce 
Czyn  Lipcowy

n y  ZAKŁADACH pracy całe-
* '  go k raju  wre wzmożona pra 

ca, k tórą załogi czozą 7 rocz­
nicę M anifestu PKWN.

G OKNICY niektórych ko­
palń Zagłębia Krakowskie 

go,którzy wykonali jużzobowlą 
zania, podejm ują nowe posta­
nowienia. Np. w kopalni „ Ja ­
worzno" załogi szybów: „Bie- 
m t“, „Kom una Paryska", „So­
bieski" i „Kościuszko" posta­
nowiły wydobyć dodatkowo 
10.6812 tony węgla.

W Krakowie i w woj. k ra ­
kowskim, prócz wielkich fa ­
bryk, zobowiązania produkcyj 
nc podjęło 719 mniejszych za­
kładów pracy. Załogi tych za­
kładów postanowiły wygospo­
darować ponad 17 i pól m ilio­
na zł.

W WOJ. GDAŃSKIM ok. 
100 tys. robotników pod­

jęło zobowiązania wartości 
blisko 18 min. zł.

Załoga przoddującogo kutra 
rybackiego „Arka 5“ zam eldo­
wała o wykonaniu w Czynie 
Lipcowym rocznego planu po­
łowów. Obecnie załoga postano 
w iła wydobyć ponad plan 6 
ton ryby. 

n  A  TYSIĘCY robotników i
* ”  pracujących chłopów woj. 

bydgoskiego, realfeuje zobo­
wiązania wartości 18 mil. zł. 
rO  AŁOGA Sosnowieckich

Zakładów Przemysłu Weł 
nianego w yprodukow ała do 

dn. 16 bm. setki kilogramów 
przędzy i surowców włókien­
niczych wartości około 450 tys. 
złotych.

Poznajemy} i y c i e  Feliksa D zierżyńsk iego (8)

A rm ia  L u d o w a
zatopiła
amerykański
konlrtorpedowiec
u wybrzeży Korei

Pekin 19. 7.

W  KOMUNIKACIE, ogłoszonym 
18 bm. w Phenianie, dowódz­

two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej, podaje, że ną wszystkich 
odcinkach frontu oddziały K oreań­
skiej Armii Ludowej w- ścisłym 
współdziałaniu z ochotnikami chiń­
skimi kontynuowały walki o lokal­
nym  znaczeniu przeciw wojskom 
am erykańsko-angielskich in terw en­
tów i oddziałom lisynmanowskim, 
zadając nieprzyjacielowi stra ty  w 
ludziach i sprzęcie.

17 lipca ogniem artylerii nadbrze­
żnej zatopiony został u wybrzeży 
wschodnich w rejonie W onsansu 1 
kontrtorpedowiec nieprzyjacielski, 
a 3 inne okręty zostały uszkodzone. 
18 lipca strącono 7 samototow n ie­
przyjacielskich.

wej w Hiszpanii, który był rów ­
nocześnie zapowiedzią II wojny 
św iatowej, wykazał, iż prosty lud, 
lud pracy, dołoży wszelkich sił, 
ażeby zdobyć prawdziwą niepod­
ległość kraju, ażeby zwalczyć fa­
szyzm 1 utrw alić  pokój.
Po scharakteryzow aniu przebie­

gu wojny domowej, mówca dłuższą 
chwilę sweg'o przemówieniaspoświę- 
cił b ra terstw u klasy robótniczej ca­
łego św iata, której najlepsi przed­
stawiciele brali czynny udział w 
wojnie domowej w  szeregach b ry ­
gad międzynarodowych.

— Drogą każdemu Hiszpanowi 
jest postać bohatera Hiszpanii i 
l ’oism, generała W a ltera  — Ś w ier­
czewskiego, który na czele bry­
gad m iędzynarodowych staw iał 
mężnie czoła faszystowskim Ibi- 
rom.

— Lud Hiszpanii — mówił d a ­
lej Va!ero Salas Garcia — w yka­
zał prawdziwe męstwo wo­
bec przeważającej siły najem nych 
faszystów niemieckich, włoskich 
i innych — którzy na rozkaz 
swych faszystowsko-kapitalistycz 
nych mocodawców chcieli utopić 
we krw i m łodą republikę hiszpań 
ską.

„No pasaran" i „Lepiej umrzeć 
stojąc, niż żyć na klęczkach" — 
stały się bojowym hasłem  ludu 
hiszpańskiego. Przeszło 30-mic- 
sięczna obrona M adrytu w ykaza­
ła  całemu światu, że lud Hiszpa­
nii nie chce faszyzmu.

BIERZEMY Z WAS PRZYKŁAD
— Ale lud Hiszpanii nie zrzekł 

się wolności i walczy dalej. Masy 
ludowe pod przewodnictwem Ko­
m unistycznej P artii Hiszpanii 
walczą z gen. Franco. Niedawne 
wypadki w Barcelonie, Bilbao i 
M adrycie wykazały jak  zniena­
widzony jest reżim  Franco i jak  
bardzo lud hiszpański dąży do je ­
go zwalenia.
W końcowej części wystąpienia, 

wśród burzy oklasków Valero Sa­
las Garcia oświadczył:

Przybyliśm y do Polski, ażeby 
przynajm niej po części wyrównać 
dług zaciągnięty wobec Polski za 
generała W altera i tych Polaków, 
którzy w szeregach brygad m ię­
dzynarodowych walczyli o naszą 
wolność.

Przybyliśmy, aby pomagać wam 
w  realizacji Planu 6-letniego, w 
realizacji budowy socjalizmu w 
Polsce. A kiedy Hiszpania odzy­
ska wolność, wrócimy do kraju, 
ażeby tak  jak  wy teraz, budować 
u siebie ustrój szczęśliwych ludzi.
W HALACH FABRYCZNYCH
Tysiąc tw ardych, robotniczych 

rąk  oklaskiwało przedstawiciela 
walczącej Hiszpanii.

Wzruszające, było spotkanie dwóch 
bojowników hiszpańskich — Vale- 
rego Salas Garcia z M artines Bisen- 
te, pracownikiem  Pafawagu, zamie­
szkałym  w Polsce od 1947 roku. 
M artin Bisente, uczestnik wojny 
domowej, aresztowany po zakończe­
niu II wojny św iatowej, podczas 
której b ra ł udział w hiszpańskiej 
partyzantce, uciekł z więzienia i 
przedostał się do Holandii a na­
stępnie do Polski, do W rocławia, w 
którym  pracuje jako m alarz wago­
nowy w RW 1.

Hiszpańskiego gościa oprowadza­
li po fabryce przedstawiciele dy- 
rekcji, rady zakładowej, organiza­
cji party jnej i przodownicy pracy z 
14-krotnym przodownikiem — Mo- 
całą na czele.

Specjalnym  zainteresowaniem  
przybyłego cieszyły się ZMP-owskie 
brygady młodzieżowe im. Kościusz­
ki, Dzierżyńskiego i W aryńskiego 
przodujące w pi acy zawodowej i 
społecznej.

— Pam iętajcie — zwrócił się 
Yalero Salas Garcia do kierow ni­

ków brygad, młodych ZMP-ow- 
ców, Skórzewskiego l Blandzi — 
o szczęściu, jakie daje praca we 
własnym, szczęśliwym kraju, dla 
siebie. A wasi młodzi koledzy z 
Hiszpanii, gnębieni przez zbirów 
frankistow skich, m arzą o tym, że 
by tak. jak  wy, budować szczę­
ście własnego kraju, budować u- 
stró j wolnych łudzi. Pom agajcie 
im. M iędzynarodowa solidarność 
robotnicza pomoże nam odzyskać 
wolną, demokratyczną Republikę 
Hiszpańską. (rs)

•  3 8  równoleżnik
- linia

demarkacyjna  
® Wycofanie  wojsk 

obcych z Korei

-  oto warunki
wysunięte

p rze z gen. Nam Ir 
w Kaesong

nia w kilku dzielnicach Piotrogrodu. 
Był bezpośrednio odpowiedzialny 
za pocztę i telegraf. Jako przewod­
niczący Kom itetu Wojskowo - Re­
wolucyjnego podpisuje dokum enty 
o histprycznej doniosłości.

(c.d.n.)

KP USA
w zyw a naród
amerykański 
do poparcia w w a lc e

0  zawarcie l o z e j n u i
w Korei

Nowy Jork  19. 7.

K RAJOWY Kom itet Komuni­
stycznej Partii USA ogłosił a- 

pel.do wszystkich postępowych or­
ganizacji, związków zawodowych
1 obrońców pokoju, wzywając ich 
do wzmożenia wysiłków, aby uzy­
skać jak  najszersze poparcie naro­
du amerykańskiego' w walce o za­
warcie rozejmu w Korei i pokojo­
we uregulow anie wszystkich pro­
blemów.

Przypom inając niedawną prowo­
kację am erykańską, której cełem 
było zerwanie rozmów w  Kseson- 
gu, apel stwierdza, iż nie ulega naj 
m niejszej wątpliwości, że dalsze 
preteksty dla zakłócenia lub zer­
w ania tych rozmów będą jeszcze 
wysuwane, jeśli naród am erykań­
ski nie zabierze głoeu i nie położy 
kresu sabotażowi oraz próbom 
przedstawicieli wojskowych, k tó­
rzy, działając w myśl instrukcji 
W aszyngtonu i Wall Street; usiłu­
ją  storpedować rokowania w spra­
wie rozejmu.

Naród aiperykański powinien

Moskwa 19.7.

W  C zyn ie  
Lipcowym
robotnicy
Dolnego Śląska
-  Ludow ej 
Ojczyźnie

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
miesięczny do dnia 22 lipca. Ku- 
glernia i ślusarnia, z których pierw ­
sza postanowiła dać ponad plan 13 
proc. kryształów  i 10 proc. szkła 
kuchennego, a te iig a  wyrem onto­
wać żniw iarkę dla miejscowego 
PGR — zobowiązania swoje już zre­
alizowały.

dać również rządowi T rum ana do 
zrozumienia, żc nie pozwoli na 
zwlekanie z podpisaniem rozej­
mu i z natychm iastowym  omówię 
niem spraw y pokojowego uregu­
lowania wszystkich problemów. 
Jakkolw iek pomyślne zawarcia 

porozumienia w sprawie zaprzesta­
nia ognia nie usunie niebezpieczeń­
stwa wojny i nie położy kresu re ­
alizacji wojennych planów Wall 
S treet w Europie lub w Azji bę­
dzie ono jednak poważnym zwycię­
stwem sprawy pokoju, oznaczać 
będzie bankructw o. teorii, iż woj­
na jest nieuchronna, teorii, która 
jest jednym  z głównych rodzajów 
broni ideologicznej w arsenale 
Trum anów i Mac Arthurów.

Bezprawne postępowanie
trumanowskiej J e m  dy"

wobec działacz; 
koiiiiiitisiycziiycSi

Nowy Jo rk  19.7.
-f O -TU DZIAŁACZY kom unisty- 
* cznych, uwięzionych po raz 

pierwszy 20 czerwca, zostało 17 
bm. powtórnie osadzonych w aresz 
cie prewencyjnym.

Miesiąc temu, bezpośrednio po 
aresztowaniu, oskarżeni działacze 
kom unistyczni zostali wypuszczeni 
na wolność za kaucją złożoną przez 
Kongres P raw  Obywatelskich. Kau 
cja ta została następnie uniew aż­
niona przez Sąd Okręgowy, po 
czym przywrócona decyzją Fede­
ralnego Sądu Apelacyjnego. Obcc- 
nio sędzia okręgowy po raz d ru­
gi odmówił przyjęcia kaucji od 
Kongresu P raw  Obywatelskich.

Akcja prokuratury  i w ładz są­
dowych pierwszej instancji, pozba­
w iająca Kongres P raw  Obyw atel­
skich możności, składania kaucji, 
zmierza do pozbawienia wszystkich, 
zarówno obecnie jak  i w przyszło­
ści, oskarżonych działaczy kom uni­
stycznych konstytucyjnego praw a 
do przebywania na wolności za 
kaucją do czasu wydania wyroku 
sądowego.

A GENCJA TASS podaje z Phe- 
nianu:

„Już od trzech dni po przerwie, 
trw ają  rozmowy o zawieszenie 
broni w Korei.

Ja k  podają z kół dziennikar­
skich, rokow ania w spraw ie po­
rządku dziennego wykazały, ż« 
strona am erykańska w ystępuje ka­
tegorycznie przeciwko wysunięciu 
problem u wycofania w ojsk obcych 
z Korei.

Strona am erykańska jest rów ­
nież przeciwna ustaleniu linii de- 
m arkacyjnej na 38 równoleżniku.

Świadczy to w yraźnie o dążeniu 
strony am erykańskiej do tego, aby 
obejść znaną propozycję przedsta­
wiciela radzieckiego w  ONZ M a­
lika.
P  RZEWODNICZĄCY delegacji 

dowództwa Koreańskiej Armii 
Ludowej i dowództwa ochotników 
chińskich gen. Nam Ir  przedstawił 
konkretne propozycje w sprawie 
porządku dziennego rokowań. Pro­
pozycje te przew idują m. in. u- 
tworzenie linii dem arkacyjnej oraz 
strefy zdemilitaryzowanej, jako pod 
stawowego w arunku przerw ania 
działań wojennych. Gen. Nam Ir 
zaznaczył przy tym, że delegacja 
jego będzie domagała się stanow ­
czo, by linia dem arkacyjna prze­
biegała wzdłuż 38 równoleżnika 
oraz by wojska obce zostały wyco­
fane z Korei, co byłoby gw aran­
cją tego, że działania w ojenne w  Ko 
rei nie będą wznowione. Tylko pod 
tym  w arunkiem  — dodał Nam Ir 
— nasze rokow ania będą mogły 
być odskocznia dla ostatecznego po 
kojowego uregulow ania kwestii 
koreańskiej.

Gen. Nam Ir  zaproponował rów ­
nież umieszczenie n a  porządku 
dziennym  następujących kwestii: 
Opracowanie konkretnych posunięć 
dla przerw ania działań wojennych, 
utworzenie kom isji dla kontroli 
wykonania porozumienia o przer­
w aniu działań wojennych oraz u - 
regulow ania sprawy jeńców w ojen­
nych.

Gwidon M iklaszew ski

Jadzia nad morzem
— Przepraszam pana,/ile kosztuje  

nauka pływania?
— K urs 60 złotych.
— A i!e by kosztowało, gdyby pan 
przychodził uczyć nas w domu?

\ Krosnowickie Zakłady Bawełniane

W ARTOŚĆ ogólna zespołowych 
i indywidualnych zobowiązań 

] załogi Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego w Krosnowicach zamy- 

! ka się w  sumie 1. 585.494 zł.
Na szczególne podkreślenie za­

sługuje oddział przędzalni, który 
w ram ach Czynu Lipcowego po­
stanowił wykonać plan roczny do 
15. XII, dając ponadplanową pro 
dukcję wartości 202.500 zł. Od­
dział tkalni podniesie plan w 
stosunku do ub. m. o 10 proc. za­
oszczędzając 04.980 zł. W ram ach 
Czynu — pracownicy P iotr K ie­
ras 1 Tadeusz M atuslak wyremon 
towali 4 krosna w godzinach 
nadliczbowych, oszczędzając za- ; 
kładowi 51.840 zł.

Kaszycka Fabryka Papieru j

D ł u g o t r w a ł e  zobowiązania ■ 
podjęli pracownicy Fabryki 

Papieru w Raszycach. Stanisław  ; 
Kaczor zobowiązał się nie dopu­
ścić do gromadzenia masy papier- j 
niczej pod sitami, przez co za­
oszczędzi 5.400 zł w stosunku mie­
sięcznym. W alenty Mockowiak w , 
imieniu grupy produkcyjnej zobo­
wiązał się zmniejszyć braki o 1 j 
proc., a tym  samym dać miesięcz- I 
nie ponadplanową produkcję w ar- | 
tości 16 tys. zł. Uspraw ni pracę j 
wyławiaczy włókna Mieczysław ! 
Handze, oszczędzając 8,400 zł. m ie- J 
sięcznie.

Szyb „Piast"
\A 7 EZWANIE załogi huty ,:Ko- 
”  ściuszko" znajazło głęboki 

oddźwięk w noworudzkim zagłębiu 
węglowym. Górnicy szybu „Piast", 
kopalni „Nowa Ruda", podjęli sze­
reg cennych zobowiązań. M. inn. 
wybuchowy — ob. Befcal zm niej­
szył swoją grupę o 2 ludzi — prze­
kazują^ ich do produkcji — i zo­
bowiązał się term inowo dostarczać 
m ateriał wybuchowy do trzech 
szybów. Pracownicy II i VII oddzia 
łu zwiększą o 10 proc. normy wy­
dobywcze, a .brygada Alfonsa Ko- 
rusa podniesie wydajność urobku 
o 2 proc. w skali miesięcznej.

(rs)

O S A  wciągają
do paktu agresji
faszystowską 
Hiszpanie

AVaszyngton 19. 7.

J AK już podawaliśmy, Stany 
Zjednoczone zam ierzają w naj 

bliższym czasie zawrzeć pak t w oj­
skowy z Hiszpanią frankistow ską 
i wciągnąć ją  do paktu  a tlan tyc­
kiego.

Dnia 1S bm. odbyła się w de­
partam encie stanu konferencja pra 
sowa, na której A che-on potw ier­
dził powyższą wiadomość i podał, 
że adm irał am erykański Seher- 
man bawi obecnie w Madrycie, 
gdzie omawia szczegóły projekto­
wanego paktu  z Hiszpanią frankis- 
towska.

Zbliża się rewolucja
1 1 /  YBUCHŁA wojna światowa.
'  '  Feliksa Dzierżyńskiego wraz I 

z Innymi więźniami politycznymi 
władze carskie wywożą w  głąb
Rosji.

Lir.ty Dzierżyńskiego z tego okre­
su pełne są głębokiej troski o kraj. 
„Kiedy pom yślę  — pisze on — co 
m aji się teraz dziać' u> Polsce, ile 
tam  nieszczęść, cierpień i spusto­
szeń, ogarnia mnie zgroza. Muszę 
uciekać od tych  m yśli i obrazów".

Niezwykle ciężkie w arunki, w jaT 
kich przebywa w więzieniu w  Orle 
a później w  więzieniu butyrskim  
nie załam ują jego głębokiej w iary 
w zwycięstwo rewolucji. W 1916 ro­
ku mówi do swych towarzyszy wię­
ziennych: „Przekonany jestem, że 
rew olucja zwycięży najpóźniej za 
rok...".
M arzyłeś o niej, w  mroczne,

w ięzienne wieczory, 
Sny o niej rozwtóczyłeś po

sybirskich szlakach  — 
A ż nadeszła — w itana salwami

„Aurory"...

W  LUTYM 1917 roku wybucha 
burżuazyjno-dem okratyczna re ­

wolucja w Rosji. Dzierżyński wy­
chodzi na wolność. Zaczyna się no­
wy okres w  życiu Feliksa Dzier­
żyńskiego. Jeszcze w czapce are- 
sztanckiej na głowie zjawia się on 
w Komitecie Moskiewskim partii 
bolszewików i z w łaściwą sobie e- 
nergią zabiera się do pracy. Wie on, 
że walcząc w  szeregach partii bol­
szewickiej o zwycięstwo rewolucji 
walczy o wolność własnej ojczyzny.

VI Zjazd partii bolszewickiej po­
wołał Dzierżyńskiego w skład Ko­
m itetu Centralnego P artii Bolsze­
wickiej. W październiku 1917 roku 
w przededniu rewolucji — wchodzi 
w skład Ośrodka Partyjnego, na 
którego czele stał Józef Stalin.

Ośrodek Party jny  był jądrem  kie­
rowniczym Kom itetu W ojskowo- 

I Rewolucyjnego przy Radzie Piotro- 
J gradzkiej i faktycznie kierował ca­

łym powstaniem: Dzierżyńskiemu
powierzono przygotowanie powsta-
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LI PI E C 
Czwartek

W incentego

Wschód słońca — godz. 3,36 
Zachód słońca — godz. 19,47

S p a c e rk ie m  |

‘ WROCtAWIS
W s t y d !
W  ZW IĄ ZK U  z olbrzymią popu­

larnością, jaką cieszy się ką­
pielisko na Oporowie, „Spacerki“ 
uważają za stosowne opublikować 
pewien fragm encik listu, który 
przysłał do redakcji jeden z  na­
szych Czytelników.

....Basen na Oporowie tciąga w  
słoneczne dni tłum y wrocławian.

Szkoda tylko, i*  
każdy z nich uw a­
ża za stosowne, 
„w ysm arkać“ się

F a b r y k a  m a s z y n  e l e k t r y c z n y c h  M - 5  p r z y jm ie  n a z w ę

im. Feliksa Dzierżyńskiego
czcząc w ten sposób pamięć wielkiego rewolucjonisty
Na uroczystej akademii 
robotnicy zameldują 
o realizacji zobowiązań lipcowych

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Z BLIŻA sit; 25-ta rocznica śm ierci wielkiego polskiego rew olucjoni­
sty Feliksa Dzierżyńskiego. M asy pracujące Polski uczczą pamięć 

swego rodaka, płomiennego in ternacjonalisty  - patrioty, bliskiego to­
warzysza Lenina 1 S talina uroczystym i akademiami. Robotnicy pilnie 
studiu ją życiorys Feliksa Dzierżyńskiego.

oporowskiej natu  
ry, co drugi upięk  
sza js  (to łono) re­
sztkam i pożyw ie­
nia... W ielu uważa  | 

l za swój obowiązek i 
obwieścić swoje 

przybycie na Oporów w dowcipny  
sposób; dziuoni do byłe jakiej bram  
ki i sprytnie ucieka...

Tyle nasz Czytelnik. „Spacerki" 
uważają, że treść tego fragm entu  
to nie dzwonek, ale prawdziw y  
dzioon na alarm przed ostatecznym  
zaśmieceniem Oporowa ł przed 
mocno niepoważnym i w yczynam i 
niektórych zwolenników kąpieli.

(Ana)
Dacłry
N A R óianct znajdują się piękne

bloki mieszkalne, zajęte przez 
pracowników kolejowych.

Dachy tych bloków  na skutek  
działań wojennych i atm osferycz­
nych  zostalu częściowo nadwątlone.

M ieszkańcy blo­
ków jeszcze w  ro- 

I, ku  1949 zwrócili 
się do administra­

c j i ,  by za jęła się na 
Aprawą dachów. — 
IW iosną 1950 r. przy 

S-szła odpowiedź, że 
“ nie ma w  planie 

przewidzianych re 
” Ŝ montów  i trzeba 

poczekać do następ  
jnego roku.

Lokatorzy  byli 
cierpliwi. Podsta­

wiali kubły  i w anny pod miejsca, 
gdzie przeciekało i czekałi na re­
mont.

W nocy z 15 na 16 bm. zawaliła  
się część dachu, na całe szczęście 
nad klatką schodou-ą.

W  zw iązku z tym  pytam y, czy 
długo jeszcze trzeba będzie czekać 
na obiecany remont?

Czy administracja nie zdaje sobie 
z lego sprawy, że straty  są dziś o 
w isie w iększe niż w  roku 19-19?

(Grab)
W olnoć Tom ku...
\ T  IE pomogły prośby ł groźby są-

* ^ siadów mieszkających na par­
terze, nie pomogła interwencja m i­
licjanta. „Wolnoć Tom ku w swoim  
dom ku“ — uważa rodzina ob. G. E.

zamieszkała przy  
ul. Piramowicza 12 
I p., trzepiąc chod­
niki i wyrzucając  
nawet ze śm ietn i­
czki różne zm iotki 
i. proch, pnimo, że 
orzez otwarte ok- 
ia wpadają one do 
nieszkań na par- 

I terze.
Kto poniesie od- 

' powiedzialność za 
zniszczenie suszo­

nych w oknach parterowego miesz* 
kania kwiatów lipy, które w  ostat­
nią niedzielę zasypane zostały śmie 
ciem z I piętra?

Może sprawą tą zainteresuje się 
W ydz . Adm. Prez. MRN, bo „Spa­
cerki“ nie są pewne, czy zw ykłym  
upomnieniem potrafią zlikwidować  
złośliwy despotyzm sąsiedzki.

Wsb.
M leko

b. W. Dz. jest smakoszem. Jego 
ulubiona potrą,wa — to zsiadłe 

m leko z ziemniakami.
Mleko kupuje on w sklepach u- 

społecznionych na ul. Komuny Pa­
ryskiej 68„ w sklepie MHD, pod nr 
43 lub 57.

Czasami ob. W. Dz. kupuje m le­
ko od kobiety, która wrzynosi ten 
artykuł jego sąsiadom.

Jakież jest jed­
nak zdziwienie ob. 

i W. Dz., gdy porów­
nuje m leko zsiadłe 
pochodzące ze skle­
pów uspołecznio- 
nych, a m leko od 

pryw atnej oso- I 
— <>V-

Okazuje się, że < 
m leko ze sklepów  

uspołecznionych ma cieniuteńką  
warstwą śm ietany i senoatkę na 
dnie naczynia. Natomiast m leko ku  
pione od chłopki pokryte je s t  gru­
bą warstwą śmietany.

Jak w yjaśni tę sprawę kierow ni­
ctwo sklepów, o których była m o­
wa?

„Spa.cerki<( proponują sprawdzić 
tzczclność baniek, by do m leka nie 
dostawała się „niepowołana woda".

(Grab)

Premiera
hiszpańskiej sztuki

„Przez most idź, 
Joanno"
przyśpieszona będzie 
o 7 dni
1 )  LA uczczenia Św ięta 22 Lipca 

zespoły Państwowych Teatrów  
Dram atycznych we W rocławiu przy 
spieszają o 7 dni wystawienie sztu­
ki Lope de Vegł „Przez most idź, 
Joanno" Prem ier* oddbędzie się w 
dniu 22 Iłpca (niedziela) na scenie 
T eatru  Polskiego w reżyserii Cze­
sława Staszewskiego, w opracowa­
niu scenograficznym Aleksandra 
Jędrzejewskiego, z m uzyką Albina 
Wolusa 1 tańcam i w układzie Hen­
ryka Tomaszewskiego.

W roli tytułowej ujrzym y K ry­
stynę Clecfoomską, w  roli Donii 
Antonii — Ewę Szumańską, Ineiz 
— M arię Zbyszewską-Benoit, M ar­
kiza — Hugo Krzyskiego, Don Die- 
ga — Adolfa Chronickiego, Fem an 
da — Andrzeja Polkowskiego, Ste­
fana — Ryszarda M ichalaka, Beni­
ta  — Mieczysława Nawrockiego i
Radnego — Cyryla Przybyła.

przechodni proporzec ufundowany 
przez W ojewódzki Kom itet Obroń­
ców Pokoju.

Proporzec Pokoju będzie nagro­
dą za wzorową i ofiarną pracę za­
łogi M-5, która brała  m asowy u- 
dział w akcji organizacyjnej Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju.

(Wer)

Wróżka i zabobonnik — fo Ma­
ria M urawska i W incenty Czer­
ski w komedii Zabłockiego „Za­
bobonnik", w ystaw ionej przez 
Państwowy Teatr Ziemi Opol­
skiej na scenie Teatru Młodego 
Widza. Foto: Stapiński

R OBOTNICY Dolnośląskich Za­
kładów Wielkich Maszyn Elek­

trycznych postanowili na zawsze 
związać nazwisko Feliksa Dzier­
żyńskiego ze swym zakładem  pro­
dukcyjnym . W 25-tą rocznicę śmier 
ci wielkiego Polaka, a więc dnia 
20 lipca br. zakłady M-5 otrzym a­
ją  imię Feliksa Dzierżyńskiego. 
W związku z tak  podniosłą uroczy­
stością na terenie fabryki trw ają  
gorączkowe przygotowania związa­
ne z rocznicą 20 lipca.

Pracam i przygotowawczymi 
k ieru ją  4 specjalne komisje: p ro­
pagandowa, program owa, deko­
racyjna i gospodarczo - organiza­
cyjna.
Na wszystkich wydziałach pro­

dukcyjnych odbywają się odprawy 
aktyw u partyjnego i związkowego. 
Wczoraj obradowało rozszerzone 
plenum  Rady Zakładowej, fabrycz­
nej organizacji ZMP, Ligi Kobiet i 
TPPR-u. Tem atem  obrad było u- 
stalenie przebiegu zbliżającej się 
uroczystości.

W czasie uroczystości m ianowa­
nia Dolnośląskich Zakładów W iel­
kich Maszyn Elektrycznych im ie­
niem Feliksa Dzierżyńskiego, przo­
dujący w pracy zawodowej oraz 
społecznej robotnicy otrzym ają licz 
ne premie, nagrody i odznaczenia.

Na uroczystości delegacja WZPO 
wręczy przedstawicielom Zakłado­
wego Kom itetu Obrońców Pokoju

Studenci
Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych 
współpracują 
z CPL i A
T S / ROCŁAWSKA Centrala Prze­

mysłu Ludowego i Artystycz­
nego obejmie szeroki wachlarz 
działów produkcyjnych.

W skład działu mineralnego wcho 
dzą: szlifiernia kryształów oraz za­
kłady ceramiczne.

Szlifiernia posługuje się przy 
produkcji odpadkami szkła ołowio­
wego. Przyczynia się to do ob­
niżenia kosztów produkcji, dzięki 
czemu nabywanie kryształów u- 
dostępnione jest dla świata pracy. 
Zakłady ceramiczne nastawione są 

na produkcję wyrobów artystycz­
nych i użytkowych. Do produkcji 
wyrobów użytkowych używa się 
białej, półszlachetnej kamionki. O- 
bydwa działy w dziedzinie zdobnic­
twa nawiązały szeroką współpracę 
z PWSSP we Wrocławiu.

Personel naukowy uczelni dzieli 
się z pracownikami działów facho­
wymi uwagami i spostrzeżeniami.

Studenci i absolwenci PWS&P od­
bywają na terenie szlifierni i zakła­
dów ceramicznych praktykę.

Zakłady Ceramiczne produkują o- 
becnie artystyczne, przeznaczone do 
zdobienia wnętrz kafle, płyty itd.

(Wer)

Akadem ia
na cze ść  Święta

22 lipca
U /  CZWARTEK, dnia 19.VII o 

godz. 19.00, w  sali Izby Rze­
mieślniczej przy ul. Kościuszki 34, 
odbędzie się dla rzemiosła w ro­
cławskiego i aktyw u Stronnictw a 
Dem okratycznego uroczysta A ka­
demia k_j czci Święta Wyzwolenia 
— 22 lipca.

Akadem ię organizuje Miejski 
Kom itet Stronnictw a Dem okra­
tycznego w  porozumieniu z Izbą 
Rzemieślniczą i Okręgowym" Zwiąż 
kiem Cechów.

W program ie przewidziane są 
występy znanych artystów  w roc­
ławskich — Zofii Łosakiewicz, H a­
liny i Wojciecha Dzieduszyckich 
oraz Zofii Lazarewicz.

Kiedy „N ysa" odbierze maszyny

zajmujące lokal
przeznaczony na poszerzenie pralni?

1/ II.KAKROTN1E Ju i podnosiliśmy na lamach naszego pisma spra- 
“  \vę Spółdzielni 1’ra ry  „Teksty 1", posiadającej m.n. pralnię bielizny 
Ponieważ brak usltig tego rodzaju wrocławianie nadal odczuwają 
dotkliwie, spraw a rozszerzenia zakresu działalności Sp-ni „Tekstyl“ 
nie przestaje być aktualną.

N o w e
instalacje
gazowe
W ROCŁAWSKA Gazownia otrzy 

m ała większą ilość nowych, 
wyprodukow anych w Polsce gazo­
mierzy.

Polskie gazomierze przew yż­
szają pod względem jakości uży­
w ane dotychczas vyc W rocławiu 
gazomierze produUcji niem iec­
kiej.
Obecnie na terenie niektórych 

domów przeprowadza się wymianę 
starych gazomierzy na nowe. Spe­
cjalne ekipy montażowe przerobiły 
dotychczas blisko 500 starych in ­
stalacji gazowych i wm ontowały 
taką samą Ilość nowych gazo­
mierzy

(Wer)

Mamy iuż
instytucję, 
która zakłada
piorunochrony
Tyj IEDAWNO pisaliśmy o tym, że 

^  brak we Wrocławiu instytucji, 
która zajmowałaby się zakładaniem 
piorunochronów, chroniących domy 
przed pożarem w czasie burzy.

Ostatnio sprawą tą zajęła się 
Spółdzielnia Pracy „Radiotechnika", 
mieszcząca się przy placu Solnym 9.

Dział urządzeń piorunochrono­
wych prowadzony jest przez fachów 
ca, który zna dobrze wymagania 
techniczne takich urządzeń oraz o- 
bowiązujące w tej dziedzinie prze­
pisy państwowe.

P OZA praniem  bielizn}' Spół­
dzielnia zajm uje się tkac­

twem. W arsztaty i krosna zajm ują 
większość pomieszczeń, co uniem o­
żliwia rozbudowę pralni, a tym  sa­
m ym  nie pozwala przyjmować do 
prania większych ilości bielizny. 
Zaznaczyć należy, że wskutek wiel­
kiej ciasnoty robotnice pracują w j 
w arunkach, urągających przepisom 
o bezpieczeństwie i higienie pracy. I 
Mimo to w kładają wiele wysiłku, j 
aby podołać narastającym  zamó-1 
wieniom

W tych w arunkach „Tekstyl" 
pierze obecnie 4 tony b ielizny , 
miesięcznie. Gdyby zaś usunięty I 
został dział tkacki, przepustowość 
pralni wyniesie na jedną tylko 
zmianę 12 ton.
Decyzja o oddaniu maszyn tkac­

kich innej spółdzielni zapadła już 
przed kilku miesiącami. Miała 
przejąć je Spółdzielnia „Nysa" i u- 
ruchomić tkalnię w lokalu przy ul. 
Krasińskiego 15, zajmowanym do­
tychczas przez Spółdzielnię Skrzyn- 
karską.

Spółdzielnia Skrzynkarska o trzy­
m ała nowe pomieszczenie przy ul. 
Hubskiej. Mimo to z niewiadomych 
przyczyn lokalu przy ul. Krasińskie 
go nie opuszcza. Nie śpieszy się 
również zbytnio z przejmowaniem 
tkaln i Sp-n ia  „Nysa".

Ponieważ Sp-nia „Tekstyl" posia­
da jedyną pralnię w mieście, któ­
ra  mogłaby oddać wielkie usługi 
pracującym , sprawą tą powinno e- 
nergicznicj zająć s ię *  Prezydium  
MRN. Należy przyśpieszyć oddzie­
lenie tkalni, aby umożliwić u ru ­
chomienie nowych maszyn pra ln i­
czych i przyjm owanie do prania 
w iękw ej ilości bielizny. (ZZ)

Dz ś w klubie TPPR
odczyt o życiu
F.
D ZI$ o godz. 19-tej w klubie 

TPP-R, Rynek 6, odbędzie slq 
odczyt o iyc iu  Feliksa D zierżyńskie­
go na k tó ry  Zarząd O kręgu zapra­
sza społeczeństw o W rocław ia.

Spółdzielnie
nie p o s i a d a j
chłodni
W  DNIU w czorajszym  kontro le­

rzy Społecznej Komisji Kon­
troli Cen dokonali inspekcji sklepowa 
m rsarskich , prow adzonych prze* 
,,Z jednoczenie Spółdzielni Rzeźnicztr- 
W ędlin iarskich".

Stw ierdzono notoryczny brak  u- 
rźądzeń chłodniczych, co w okresi*  
letnim  znacznie u trudn ia sprzedaż 
m ięsa i w yrobów  m ięsnych.

M. in, w sklepie n r 16 przy uL 
Pom orskiej 18 skutkiem  braku chłod­
ni roztopił się sm alec w  beokaida, 
w ypływ ając na podłogę. Również 
skiepy m ięsne przy ul. Kluczborskiej- 
37 i Pom orskiej 4 nie posiadają  u- 
rzadzeń chłodniczych.

i m

N o ta tn ik

FA C H O W C Y  POSZ U K IW A NI

l l A N D I O W E

Ogłoszenia  drobne ]
LOKALE

Z A M I E N I Ę  t r z y  p o k o j e  
k o m f o r t ,  n a  d w a  l u b  c z t e ­
r y  p o k o j e  k o m f o r t .  —  W r o ­
c ł a w .  O f e r t y  , . S ł o w o "  p o d

P i l n e " .  3063  g

Z A M I E N I Ę  p o k ó j ,  k u c h n i a  
na. d w a  p o k o j e  —  p a r t e r  
l u b  p i e r w s z e  p i ę t r o .  O l e r -  
t y  , . S ł o w o  P o l s k i e "  p e d  
, 1 2 1 2 " .  3067 g

K R E Ś L A R Z  p o s z u k u j e  p o ­
k o j u  s u b l o k a t o r s k i e g o  — 
o f e r t y  p r o s z ę  z g ł a s z a ć  
. . S ł o w o  P o l s k i e "  p o d  , , P o ­
k ó j  V 3073 g

P O K O J U  s u b 1 o k < 5 t o r s k i e q V  
p o s z u k u j e  o s o b a  p r a c u j ą * - i ;  
n a j c h ę t n i e j  S ę p o l n o  l u b  
B i s k u p i n .  Z g ł o s z e n i a  d o j  
, , S t e w a "  p o d  „ P i l n e  2 " .

3 0 6 2 b i

ZGUBY
Z G U B I O N O  d o w ó d  o s o b i ­
s t y ,  k a r t ę  m e l d u n k o w ą ,  l e ­
g i t y m a c j ę  U b e z p i e c z a l n i  
S p o ł e c z n e j .  U c z c i w e g o  z n a ­
l a z c ę  p r o s z ę  o  z w r o t :  A r i e t  
A l e k s a n d r a .  W r o c ł a w ,
M a r i i  M a g d a l e n y  5 /7 .  
____________________________30 7 6g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
W S H  N r  3007 i t r a m w a j o ­
w ą  —  K a s p e r s k i  E d w a r d .  

_________________________ 3069q

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  P a ­
j ą k  C e c y l i a .  W r o c ł a w ,  u l .  
S t a l i n a  86.  307 0g

Z G U B I O N O  d o w ó d  o s o b i -  
n a  n a z w i s k o  L i b e r s k i  

T a d e u s z .  307 1g

RÓŻNE

O D W O Ł U J Ę  z a r z u t  u c z y -  j 
n i o n y  U r z ę d o w i  P o c z t o w e ­
m u  W r o c ł a w  15 d n i a  15 
c z e r w c a  b r .  —  A n l o a i  
S t a ś  k i e w i c z . _____________ 30ti8g

P R Z Y B L Ą K A Ł  s i ę  w i l k  
c z a r n o - ż ó ł t y .  O d e b r a ć  d o  
t y g o d n i a .  S ę p o l n o ,  8 NP*ja 
.56 m.  1. 3072g

9. V I I .  b r .  z g i n ę ł a  w i l ­
c z y c a ,  c z a r n o - ż c i ^ a .  O d p r o ­
w a d z i ć :  S ę p o l n o ,  8 M a ­
j a  56 ra.  1. 3 0 7 Ig

Jak i gdzie
należy zamawiać 
węgiel na zimę
A BY ZAOPATRYWAĆ się w wę­

giel na zimę, mieszkańcy W ro­
cławia winni zgłaszać się w Komite­
tach Blokowych po formularze za­
mówieniowe.

Zawiadomienia o term inie od­
bioru form ularzy 1 zam awiania 
węgla, uwidocznione będą w b ra ­
mie k.iidego domu.
Formularze, w których podać 

trzeba ilość punktów grzejnych i o- 
sób zamieszkałych w lokalu, po po­
świadczeniu ich w Kom. Blokowym, 
należy przedłożyć w Dzielnicowych 
Biurach Opałowych (adres podany 
jest w każdej bramie domu).

W DBO należy równocześnie za­
płacić 50 proc. należności, plus 
koszta transportu. Węgiel dostar­
czony będzie a i na podwórze za­
mawiającego.
Osoby, którym przysługuje prawo 

do deputatu węglowego,'  nie będą 
zaopatrywane przez DBO.

Większe wygrane
I-ej Krajowej 
Loterii Pieniężnej

W ygrana 50.000 zł. padła na 
N r 105532.- 

W-ygrana 20.000 zł. padła na 
N r 210090.

Prem ia 13.000 zł. padła na 
N r 137550.

W ygrane po 5.000 zł. padły na 
N r N r 46838 71231 85397 176621 
244650.

W ygrane po 2.000 zł. padły na 
N r N r 14295 17076 40762 60518 
89133 93690 98876 102034 102395
130693 140090 173628 177698 204708 
217387 241140.

Wygrano po 1.000 zł. padły na 
Nr Nr 6609 14305 15033 15537 16000
23864 25892 28260' 37989 42172 45298
46861 51486 52559 53693 61704 64371
69682 71886 74919 76127 81860 82603
87587 97306 102014 107840 1078#5 
108121 108284 109912 111273 115908
120556 123213 128984 137768 143847
151849 152147 160370 160707 164674
170686 170940 184770 136548 188333
193119 196615 197777 200506 208142
209738 209997 213207 213370 221801
2EI634 236267 233954 245231 247886.

★  Z e b r a n ie  p le n a r n e  IV  K o m is ji
D z ie ln ic o w e j  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  19. 
V II.br. o  g o d z . 17-ej p r z y  u l. P o d w a l*  
M ik o ła jsk ie  13.

★ II Z a rzą d  D z ie ln ic o w y  Z M P  z a w ia ­
d a m ia , że  w  d n iu  19. V II. 51 r. o  g o d z . 
17-ej w  lo k a lu  w ła s n y m  p rzy  u l .  P o ­
m o rsk ie j , o d b ę d z ie  s ię  o d p ra w a  w s z y s t -  
k ic n  Z a rzą d ó w  Z a k ła d o w y c h , Z a rzą d ó w  
K ó ł, o ra z  Z a rzą d ó w  I n s ty tu c j i.

★ I Z a rzą d  D z ie ln ic o w y  ZiHP im . M ło  
dej G w a rd ii z a w ia d a m ia , źe  w  d n iu  
19. V II. o  g o d z . 17-ej o d b ę d z ie  s ię  o d ­
p ra w a  w s z y s tk ic h  p r z e w o d n ic z ą cy c h  Za  
r zą d ó w  Z a k ła d o w y c h  i  K ó ł Z M P z te - ,  
ren u  I D z ie ln ic y .

jfwfDOWiSk/l
mm.»'

T E A T R Y
PA Ń S T W O W A  O P E R A  — god z. 10 - i

,,B u n t  ża k ó w " .
P O L S K I — n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19. —  „W  B lę -  

d o m ie r z u "
M ŁO DEG O  W ID Z A  — g o d z . 19.15 -A  

„Zabobonnik**.

W Y STAW Y
M UZEUM  Ś L Ą S K IE  — pi. W o jew ó d zk i  

— ,, G a ler ia  m a la r stw a  p o ls k ie g o  1 
sz tu k a  śląska**; „ T e c h n ik i szk ła  ar­
ty sty c z n e g o " .

AR CH IW UM  P A Ń ST W O W E  — ul. G dyA  
sk a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą sk a  w  d o k u ­
m en ta c h "

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — 
u l. S z a jn o c h y  10. — „ G ra fik i K acthy; 
K o llw itz " ,

K IN A
Ś L Ą S K  — „ N a o d s ie c z  C arycyn a'*
^ (r a d z .)  g o d z . 18, 18,15 1 20.30.
W A R S Z A W A  — „ W y sp a  sz cz ę śc ia "  

(w ę g .) , g o d z . 18, 18 i 20 .
S C A L A  — „ P o w r ó t  d o  d o m u "  (czesk .), 

go d z . 18, 18 1 20.
PR Z O D O W N IK  — „ O sta tn i w y s tr z a ł"  

(cz e sk .), g o d z . 18, 18 1 20.
PO K Ó J — ,,N ic k o la u s  N ic k leb y "  (an g .)  

go d z . 18, 18.15 1 20.30.
PO L O N IA  — „ Z a k a za n e  p io sen k i"  (p o l­

sk i), god z . 16, 18.15 1 20.30:
TĘ C Z A  — n ie c z y n n e .
P IO N IE R  — A k tu a ln o śc i — god z . 15. 

P r z e g lą d  f ilm ó w  m ło d z ie ż o w y c h  — 
g o d z . 18, 18 1 20.

LE T N IE  — T e a tr  z w ie r z ą t  — p ro g ra m  
sk ła d a n y , g o d z . 20.30.

FA M A  — „ U c ie c z k a  z n ie w o li"  ( b u łg ) 
go d z . 18 1 20.

R O B O T N IK  — „ H isto r ia , Jakich w ie le "  
(c z e sk .)k g o d z . 20.

F O T O P L A S T IK O N  — „T u n is" .
C zy n n y  od  9 — 21.

O G R O D ZO O LO G ICZNY -  o tw a r ty  od  
g o d z  9 — 19.

NO CN E O Y7UK Y A P T E K :
SPO Ł . N r. 18 — ul. W in c en te g o  41
SPO Ł . Nr 4 -  p l. S o ln y  3,
SP O L . Nr. 7 — u l. S z c z y tn ic k a  28.
SP O Ł . N r 16 — u l. T r a u g u tta  57
SP O Ł . Nr 145 — L eśn ica  — ul. Siedz> 

ka 18-a.

O STU E DY ŻU R Y  S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r 5 (oddz. c h i­

r u r g ic z n y ) — u l. T r a u g u tta  57.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  II — u l. P a ­

ste u r a  4.
S Z P IT A L  W O JEW Ó D ZK I (oddz. d z iec .)  

u l. W szy stk ich  Ś w ię t y c h ! .

;3-ch W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  K SIĘG O W Y C H
n a o k res  2-cn  m ie s ię c y  lu b  d łu ż e j  p o sz u k u je  
od  za ra z  W y d z ia ł Z d ro w ia  P r e z y d iu m  M .R .N . 

i w e  W ro c ła w iu . W aru n k i p ła c y  i p ra cy  d o  o -  
m ó w ie n ia . Z g ła sza ć  s ię  W y d z ia ł Z d ro w ia  P r e ­
z y d iu m  M .R .N ., W ro c ła w , Ś w ie r c z e w s k ie g o  45 
p o k . 106 w g o d z  u r z ę d o w y c h . 3ł>39k.

S P R Z E D A M  d ę b o w y  k a b i ­
n e t ,  P i a s t o w s k a  22  m .  6 
O g l ą d a ć  g o d z .  19——21.

3051:}
S P R Z E D A M  c z e s k i  w ó z e k  
g ł ę b o k i .  T r z e b n i c k a  48 /6 .  
C o d z i e n n i e  m i ę d z y  16— 18.

3065 g

Ł A D N Y  g a b i n e t  m ę s k i ,  
k l u b y  fckóra . j a d u l . u ę  
g d a ń s k ą ,  d y w a n y ,  p i a n i n o ,  
u r o b i a z g i  s p r z e d a m .  A d a p ­
t e r  s z a f k o w y ,  p ł y t y  z a m . e -  
n l ę  n a  a p a r a t  f o t o g r a f i c z ­
n y .  30«>»«-j

K U P I Ę  m o t o r e k  j e d n a f a z o -  
w y  o k o ł o  */* k o n i a  n a j ­
c h ę t n i e j  o d  l o d ó w k i .  O i e t -  
l y  ,,S ł o w o "  p o d  „ M o t o ­
r e k " .  3076g

Ł A D N Ą  szfl fę t r z y d r z w i o -  
w ą  k u p i ę .  Z g ł o s z e n i a  , , S ł o ­
w o  ' p o d  „ Ł a d n a " .  30‘<7g

RŁKTORAT WIECZOROWEJ SZKOŁY INŻYNIERSKIEJ
„ N O T ”  z a w i a d a m i a ,  ż e  d o d a t k o w e  w p i s y  p r z y j \ n o - j  
w a i . e  b ę d ą  d o  d n i a  31.  V I I .  1951 r.  3060  k

1 TECHNIKA, 2 REFERENTÓW, 2 MAGAZYNIERÓW,
1 HYDRAULIKA, 2 PORTIERÓW, t WOŹNYCH, 6 PA­
LACZY ORAZ fi SPRZĄTAJĄCYCH z a t r u d n i  o d  1 
u i e r p n i a  1961 r. POLITECHNIKA WROCŁAWSKA.
P o d a n i a  w ra z .  z  ż y c i o i y s e m  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  O d d z i a ­
le  P e r s o n a l n y m ,  u l .  W y b r z e ż e  W y s p i a ń s k i e g o  27,  p o ­
k ó j -129 . 3057  k

WOŹNICE I POMOCNICY DO KONI ORAZ PRA­
COWNICE i PRACOWNIC Y FIZYCZNI POTRZEBNI.
Z g ł o s z e n i a -  C e n t r a l a  M i ę s n a ,  D z i a ł  P r o d u k c j i .  W i e c - i  
l a w ,  u l .  K o ś c i u s z k i  49 m.  9 .  W a r u n k i  d o  o m ó w i e n i a '  
n a  m i e j s c u .  3058 k

4 STRAŻNIKÓW DO STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ, 
3 SPRZĄTACZKI, l PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO
p o s z u k u j e  o d  z a i a z  DYREKCJA ZAKŁADU KOTŁÓW 
PRZEMYSŁOWYCH „EN.ęRGOBUDOWY" WE WRO­
CŁAWIU, ul. Now owiejska 20/22. W a r u n k i  w g  U k ł a ­
d u  Z b i o r o w e g o  P r a c y  w B u d o w n i c t w i e .  Z g ł o s z e n i a  
p r z y j m u j e  D z i a ł  K a d r .  3059  jl

2 G L. K SIĘ G O W Y C H . 2 ST A R SZ Y C H  K S IĘ ­
G O W Y CH , Z K SIĘ G O W Y C H , 1 IN Ż Y N IE R A  
B U D O W L A N E G O , > T E C H N IK Ó W  B U D O W L A ­
NY C H , 2 B IE G Ł E  M A S Z Y N IS T K I-K O R E S P O N ­
D E N T K I. 50 K P B O T N IK O W  N IE W Y K W A L IF I­
K O W A N Y C H  za tr u d n ią  Z a k ła d y  P r e fa b ry k a -  
t j i  B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o . W ro c 'a w . W ita  
S tw o sz a  12. Z g ło sz en ia :  D z ia ł K ad r. 304Gk.

ZECER NA  RO BO TY R Ę CZ NE p o sz u k iw a n y .  
Z g ło sz en ia  S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ S W IT “, W ROC­
ŁA W , Ul, W INC ENT EG O  39, S01vk
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tydzień masowych imprez
n a  s t a d i o n a c h ' i  p ł y w a l n i a c h  W r o c ł a w i a

W szyscy  zdobywam y
odznaki S P O

Zawody żeglarskie
na cze ść

JSwieta Wyzwolenia

'"Tydzień otw artych boisk" rozpoczynający się w Anin 22 lipca bę- 
n  -*■ rizie jedną z najw iększych im prez m asowych sportu polskiego. 
Setki tysięcy członków kół, klubów i Ludowych Zespołów Sportowych 
zdobędzie w ciągu tygodniowych zawodów odznakę SPO.

7 DNIU Święta 22 lipca odbę- 
”  \ zie się we Wrocławiu cie­
kaw ^ impreza żeglarska tzw. 
„bieg\ australijski". Do zawodów 
zgłosiły swój udział następujące 
sekcje: Ligi Morsktej, Słali - Pa- 
iawagu, AZS-u, Gwardii i 
OWKS-u. t^alsze: zgłoszenia moi- 
na składać' u przystaniowego 
Stali - Palaw agu .'ImpTeza ta za­
powiada się bardzło ciekawie, po­
nieważ Jednocześlnle startować 
będą Jachty różmych rozmiarów 
i kategorii, a zwycięzcą zostanie 

ten, który pierwszy przybędzie do 
mety.

Start nastąpi , o godz. 10-teJ z 
przystani Ligi Morskiej (obok 
Domu Harcerza). *

Wyścig i raid
k o la r s k i
SEKCJA kolarska WKKF wraz z 

ZMP w Górze Śląskiej organi­
zuje w dniu 22 lipca wielką impre­
zę kolarską z udziaieim wszystkich 
zawodników Dolnego- Śląska oraz 
njestowarzyszonych.

Dystans dla licencjf wynosić bę­
dzie 130 km. i zostanie podzielony 
na 2 etapy. Uczestnicy wezmą ni- 
łtępnie udział w raidzie kolarskim, 
którego trasa przebiegać będzie 
przez wioski w okolicy Góry Ślą­
skiej.

W  poszczegól-i; 
nych wsiach, gdziejj 

|4« znajdują się PGR-yh
Jlp~-—- odbędą się przerwy!
l1"  , J  w raidzie, w celuj'

nawiązania kontak-i 
litów  sportowych z i 
?! tamtejszymi człon-1 
jakami Ludowych Ze- 
js<pr\fów Sportowych.
-  Przypominamy, ie  

i,iróVno w zawo­
dach Jak 1 w raldale będą mogli 
wziąć udział zawodnicy licencjo­
nowani, kartowicze, nlestowarzy- 
szeni oraz kobiety.

■— „Jeśli chcesz zdobyć odznakę 
Spraw ny do Pracy 1 Obrony, weź 
udział w tygodniu otw artych bo­
i s k " . — Oto treść jednego z haseł 
zdobiących Stadion Olimpijski, na 
którego bieżniach, boiskach i p ły ­
w alni odbędzie się przew ażająca 
część im prez zbliżającego się ty ­
godnia sportu masowego.

Jednak  nie tylko n a  tym  stadio­
nie będzie rojno. Na Grabiszynku, 
Niskich Łąkach i w Leśnicy przy­
stąpią do prób sportowcy: Stali, 
W łókniarza, K olejarza i Spójni.

— Mamy moc pracy z organi­
zacją „tygodnia" — zwierzył się 
nam  przewodniczący MKKF, ob. 
Kania. 3.500 członków z w rocław ­
skich kół i klubów zgłosiło swój 
udział w trójboju lekkoatletycz­
nym. Ponad 3.000 zawodników 
startow ać będzie w imprezach 
pływackich na  basenach w B ro­
chowie, na Oporowie i Stadionie 
Olimpijskim. Zmobilizowaliśmy 
w szystkich sędziów lekkoatle ty­
cznych i pływackich...

WIELKA SZTAFETA KU CZCI 
FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO

W  n ie d z ie l  22 lipca przez ulice 
W rocławia przebiegnie w iel­

ka sztafeta Zrzeszeń Sportowych, 
zorganizowana przez W KKF na 
cześć Feliksa Dzierżyńskiego.

W skład sztafe­
ty w ejdą przodow­
nicy sportu z w ro­
cławskich kół i klu 
bów. Pobiegną oni 
z pi. Dzierżyńskie­
go, ulicami: O ław­
ską, Podw alem  O- 
ławskim, J. Sło­

wackiego, m ostem  Grunw aldzkim , 
Szczytnickim i ulicą L im anowskie­
go na Stadion Olimpijski, gdzie od­
bywać się będą główne imprezy, 
zorganizowane z okazji VII Rocz­
nicy  M anifestu PKWN.

0  WYŚCIGU KOLARSKIM
1 W SPÓŁZAWODNICTWIE 

W szystkie' imprezy wchodzące w
skład „tygodnia otw artych boisk" 
będą podlegały specjalnej p u nk ta­
cji. Punktow any będzie również 
wielki wyścig kolarski dla niesto- 
warzyszonych na dystansie 30 km, 
którego uczestnicy będą mogli uzy­
skać potrzebne m inim um  do odzna­
ki SPO.

W m yśl regulam inu punktow ać 
się będzie: ilość startu jących w sto 

sunlcu do ogólnej 
liczby członków 
koła, ilość nowo- 
pozyskanych człon 
ków kół w „ty­
godniu otw artych 
boisk" oraz ilość 
zdobytych odznak 

Zl SPO w stosunku 
J  do ogólnej liczby 

członków koła.
(Bil)

Kolarze Gwardii
przodują
^O DNIEŚLIŚM Y duży sukces na 
'- 'o s ta tn ic h  m istrzostwach nasze­

go Zrzeszenia, które odbyły się w 
Szczecinie — Inform uje nas kierów 
n lk  sekcji kolarskiej wrocławskiej 
Gwardii, Krawczyk.

— Praw ie przez cały czas jecha­
liśmy w czołówce i  Klablńskim, 
Królakiem  i Sałygą. Dopiero na 
kilkanaście kilom etrów przed m e­
tą  zaczęła się „rozróbka". Ja  zde­
rzyłem  się z Jarząbkiem  1 wyścig 
'ukończyłem w samochodzie sani­
tarnym .

Zato doskonale pojechali: Jęcz- 
jkowski, Plewnia I Jam róz, zajm u- 
jjąc w kolejności 6, 8 1 9 miejsce. 

Ponadto Grundm an zajął drugieI m iejsce w wyścigu kartowiczów, 
zaś Janicki sta rtu jąc  na torze po­
konał wszystkich swych ryw ali— 

WROCŁAWSKA GWARDIA 
MA DOBRYCH KOLARZY 

Rok tem u mało słyszało się o ko- 
■ larzach wrocławskiej Gwardii. By­
ła  w praw dzie sekcja, był sprzęt, 
lecz nie potrafiono odpowiednio 
zorganizować pracy. Taki stan znie­
chęcał wielu i dopiero w zimie po­
stanowiliśm y postawić sekcję na 
nogi — mówi kierow nik Krawczyk, 
będący jednocześnie czołowym szo­
sowcem dolnośląskim.

— Do naszej sek 
cji garnie się coraz 
więcej młodzieży.

— Spośród niej 
na wyróżnienie za 
sługuje młody 17- 
letni Grundm an, 
który zapowiada 
się na kolarza wiel 
kiej klasy. W o-

istatnim  w yśdgu „Dziennika Za­
chodniego" zajął pierwsze miejsce, 
'zaś na m istrzostwach w Szczeci- 
■nie przyjechał jako drugi w kon­
kurencji kartowiczów. Co do sprzę­

gu, to posiadam y wystarczającą 
ilość jego.

TOROWE TRUDNOŚCI 
Oprócz dobrych szosowców w ro­

cławska G w ardia szczyci się po­
siadaniem  aż trzech drużyn kola­
rzy torowych. N ajlepszym  jest na- 
razie B. Janicki, jednak  Hacia, 
G rundm an i Krawczyk czynią sy­
stem atyczne postępy.

Mamy wielkie trudności z torem  
na Poświętnym  — inform uje nas 
k ierow nik w rocławskich kolarzy.

— Tor jes t zaniedbany do tego 
stopnia, że każdy trening wymaga 
od zawodników wielkiego samoza­
parcia.

— Jak ie  projektujecie Imprezy 
w najbliższym  czasie?

— Proponujem y rozegranie wy 
śclgu w obwodzie zam kniętym  * 
udziałem naszych zawodników o- 
raz wrocławskich sekcji K oleja­
rza I Stall Pafawagu.

Ponadto w projekcie mamy za­
wody, na które zapraszam y ko­
larzy K rakow a I Łodzi. Równo­
cześnie uczestniczyć będziemy we 
w szystkich Imprezach organizo­

wanych przez ruchliw ą sekcję ko­
larską WKKF. (Bil)

Gereben
nadal prowadzi  
w turnieju szachowym

VI runda m iędzynarodow ego tu r­
n ieju  szachow ego w Sopocie przy­
niosła następu jące  rezu ltaty : Balca­
rek (Polska) p rzegrał z Szylagyim  
(W ęgry), A rłam ow skl (Polska) w y­
gra! z P laterem  (Polska), G ereben 
(W ęgry) zrem isow ał z Popovem  
(Bułgaria), Szabo (Rumunia) prze­
grał z H erm anem  (NRD).

Pozostałe partie  Śliwa (Polska) — 
N eykirch  (Bułgaria), C iejka (Polska)
— Sebestien (W ęgry), Koch (NRD)
— M akarczyk (Polska) — Trojanes- 
cu (Rumunia) — zostały przerw ane.

A ktualna k lasy iikac ja  zaw odni­
ków  przedstaw ia się następu jąco : 
1) G ereben (W ęgry) — 5 pkt., 
2—3) Popov (Bułgaria) 1 Szilagyl 
(W ęgry) — 4,5 pkt., 4—5) M akar­
czyk (Polska) 1 T rojanescu (Rumu­
nia) — 4 pkt., 6) Sebestien (W ę­
gry) — 3,5 pkt, 7) H erm an (NRD) 
8) Śliwa (Polska) — 2,5 pkt., 9— 10) 
P later (Polska) 1 Szabo (Rumunia) 
2,5 pkt., 11) A rłam ow skl (Polska) 
2 pkt., 12— 13) Koch (NRD) I N ey­
kirch (Bułgaria) — 1,5 pkt., 14) Ga- 
dalińskl (Polska) — 1 pkt., 15) 
B arcarek (Polska) — 1 pkt., lfi) 
C lejka (Polska) 1/2 p k t

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Tysiące m łodzieży w yjdzie w dzień 22 lipca na stadiony i boiska, 
by zamanifestować swoją tężyznę fizyczną  i wolę obrony pokoju.

N asz felieton

Murowane zwycięstwo
Spartakiada
W ojska  Polskiego
\ \ T  dniach 22. 7. do 10. 8. br. od- 
* ' będzie się w W arszawie Spar 

takiada Wojska Polskiego, z udzia­
łem najlepszych żołnierzy -  spor­
towców, reprezentujących Okręgi 
Wojskowe, M arynarkę W ojenną 1 
W ojska Lotnicze.

Program  Spartakiady Wojska 
Polskiego jest następujący:

Boks — 22—28 7. n s  kortach 
CWKS.

P iłka no tna  — 1—9 8. — stadion 
W. P.

Lekkoatletyka — 5—9 8. Stadion 
W. P.

Siatków ka I koszykówka — 5—9 
8. Korty CWKS.

Pływanie — 5—8. 8. Pływalnia 
CWKS.

Gim nastyka przyrządowa — 6—8 
8. — Stadion WP.

Wielobój oficerski — 7 I 8. 8. — 
Stadion WP.

Strzelanie do rzutków  — 6—9. 8. 
Strzelnica w Rembertowie.

W Spartakiadzie Wojska Polskie­
go wezmą udział również kobiety, 

członkinie rodzin 
wojskowych oraz 
przodownice cywil 
ne adm inistracji 
wojskowej.

Spartakiadę po­
przedziły elim ina­
cje w jednostkach 
wojskowych 1 w 
okręgach, które 
wyłoniły najlep­
szych zawodników.

W ogólnej punktacji po S parta ­
kiadzie Zimowej prowadzi OW K ra j  

ków — 26 pkt. przed OW Wrocław 
i OW W arszawa po 25 pkt.

N AI> m a lo w n ic z o  p o ło ż o n y m  nart N y«n  K ło d z k ie m  zaparta! p o s e d n j  le tn i  
w ie c zó r , g d y  s e k c ja  b o k se r sk a  m ie j s c o w e g o  k lu b u  s p o r to w e g o  „ Ł ą czn ia " , 

p o u fn ie  ze b r a ła  s ię  n a  p o u fn ą  „ n a ra d ę  produk cyjną**. S ie d z ie l i  z a ch m u rzen i,  
s tr o sk a n i, p e łn i z g r y z o ty  i z w ą tp ien ia .

Zobowiązania
sportowców
^  ZŁONKOWIE LZS-n przy spół- 
^  dzielni produkcyjnej w Gór­

kach postanowili do dnia 22 lipca 
wykończyć budową boiska sporto­
wego oraz zdać 50 proc. norm na 
SPO.

Sportowcy koła sportowego przy 
Centrali Rolniczej Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" zo­
bowiązali się do dnia 22 lipca zdo­
być dodatkowo 20 odznak SPO o- 
raz rozegrać trzy towarzyskie spot­
kania siatkówki z LZS-mi wojewódz­
twa szczecińskiego.

Działacze sportowi ZS „Spójnia" 
zobowiązali się w ramach Czynu 
Lipcowego zbudować sposobem gos­
podarczym tor przeszkód.

SPO -
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca — Na im ler i zapomniałem  

buty  zasznurować.

— Aha, więc tu  ma być fabryka — w trącił Fukuda.
— Właśnie, fabryka. Tylko nieco odm ienna od fa­

bryki... na przykład czekolady. — Rooge roześm iał się 
zadowolony z własnego konceRtu. — Zresztą o w szyst­
kim, doktorze, dowie się pan w swoim czasie. Na razi* 
in teresuje pana ' laboratorium . Praw da?

Fukuda zrozumiał, że nie należy pytać, Jeśli nie chc« 
wzbudzić podejrzeń w  poruczniku. Wiedział już 1 tak  
dość dużo. A m erykanie zbudowali swoją fabrykę śm ier­
ci podług wzorów jednostki 731. Widocznie pom agał im 
w  tym  Otom ura. Ze słów porucznika Fukuda wywnio­
skował, że w tej chwili urządzenia dopiero się instalu je 
i do masowej produkcji k u ltń r bak terii jeszcze nie przy­
stąpiono. W szystko jednak było już w stadium  daleko 
posuniętych przygotowań. Po budynkach m ożna było 
bez trudu  poznać, że stoją one tu  od niedaw na. Mu­
siano budować w pośpiechu.

— Bandyci. — Zżymał się Fukuda — Ipleszno lm, 
tęskno do krw i, do trupów , do wojny...

— Zaraz pana przedstawię kierow nikow i laborato­
rium, doktorowi Maoto — usłyszał słowa porucznika 
Rooge.

Weszli do gmachu laboratorium . Pozornie n ie różniło 
się ono niczym od wszystkich laboratoriów  na świecie. 
Jasne, duże sale, w których stały  długie białe stoły, 
szklane szafy pełne naczyń, probówek, słoików, odczyn­
ników  chemicznych, zapach lekarstw  i środków dezyn­
fekujących.

W kilku salach pracowali ubrani w białe fartuchy Ja ­
pończycy i Amerykanie. W n iek tó ^ c h  nie było nikogo.

Fukuda spojrzał pytająco na swogo przewodnika. Ten 
zrozumiał, o co chodzi nowemu pracownikowi.

— Mamy mało ludzi — poskarżył się Rooge. — 
W prawdzie nie wszyscy nasi pracownicy są dziś na 
miejscu, ale brak nam  fachowców. Japońscy specja­
liści nie bardzo się do nas kwapią.*

M. L  Bielicki
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Pchnął drzwi, na których w isiała tabliczka „Wstęp 

wzbroniony".
Teraz, idziemy do kierow nika.
Fukuda ujrzał przed sobą znienawidzoną tw arz 1 św i­

drujące oczy, skryte za okularam i w czarnej oprawi#. 
Instynktow nie zacisnął pięści.

— Panowie pozwolą, te  ich poznam. Doktór Sasald, 
nasz nowy współpracownik, doktór Maoto, kierow nik 
naszego laboratorium .

Fukuda skłonił głowę. Maoto przyjrzał m u się u w ai- 
nle.

— Gdzieś pana m usiałem  widzieć, kolefo — powie­
dział.

— A, tak, tak  przypom inam  sobie, łe  miałem  Już za­
szczyt widzieć pana kolegę w Kobe — pośpiesznie od­
rzekł Fukuda.

— W łaśnie, w łaśnie w  Kobe. N iestety nie przypomi­
nam  sobie okoliczności. Zdaje się, że to było...

— Może pan objaśni w kilku słowach doktora Sasakl 
co do m etod pracy przerw ał Rooge, którego nużyła 
przydługa wym iana powitalnych grzeczności.

Maoto u jął Fukudę pod ram ię i poprowadził go do 
drzwi.

— Nasamprzód, drogi kolego...
Fukuda zadrżał słysząc te słowa. Zrobiło mu się zim­

no. Ten łotr, ten  m orderca, który  całe swoje życie po­
święcił szukaniu najpotworniejszego środka uśm ierca­

nia ludzi, ośmiela się doń mówić „kolego". Maoto spoj­
rzał zdziwiony na Fukudę.

— Cóż to, zimno panu?
— A tak  — w ykrztusił z trudem  Fukuda — zimno tu 

Jakoś.
Rooge pośpieszył z wyjaśnieniem :
— Ściany Jeszcze nie przeschły dostatecznie. Te do- 

m y są przecież zupełnie nowe, dopiero wybudowane.
Fukuda zdążył się Już opanować. Szybko wciągnął 

na  siebie ochronne ubranie i maskę, wskazane mu 
przez Otomurę.

•— Zaraz przejdziemy do sali laboratoryjnej. Tam jest 
już cieplej — powiedział Maoto, otw ierając drzwi.

Fukuda rozejrzał się. Sala przypom inała mu widziane 
przed laty  laboratorium  Otomury. Na stole stał długi 
rząd probówek, na których w idniały num ery. Wziął 
Jedną z nich. M ętna ciecz zakołysała się.

— 078? — zdziwił się. — Co to znaczy?
— To hodowla nowego szczepu bakterii — uśm iech­

nął się Maoto. — Sam ją  wyhodowałem. To bakteria  
dżumy o niespotykanej odporności.

— 078 — powtórzył w zam yśleniu Fukuda.
A więc ten  łotr nie tracił na próżno czasu. Doszedł 

już do num eru siedemdziesiątego ósmego. Trzeba będzie
potem sprawdzić swoje wyliczenia — pomyślał   i e-
w entualnie ulepszyć surowicę. W prawdzie w swoich 
pracach brał pod uwagę najw iększą zjadliwość bakterii, 
ale czy ta, 078, nie będzie oporniejsza, bardziej zjadli­
wa, niż przypuszczał?

Nie słyszał, co do niego mówił Maoto. Rozróżniał je­
dynie poszczególne słowa: — bakteria, dżuma, choroba. 
Każde z nich, jak  rozpalona igła, wpijało się ^  jego 
rozpalony umysł i od razu przywoływało setki cfctazów 
i skojarzeń.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Is to tn ie , b y ło  n a d  czy m  s ię  z a sta n o ­
w ić . M im o k ilk a k r o tn y c h  zm ia n  w  
sk ła d z ie  r e p r e z e n ta c ji k lu b o w e j , m im o  
cu d ó w  p o m y s ło w o śc i  prezes®  K llk s y  — 
b o k se r z y  k ło d z k ie j  „ Ł ą czn i"  n ie  p rze­
s ta w a li  z b iera ć  Jedną fa ta ln ą  p orażką  
p o  d r u g ie j . ’

T rzeb a  w r e sz c ie  coś w  ty m  z m ie n ić ,  
m o że  p rezesa?

★
O b rad y  b y ły  b u r z liw e . M ó w cy  i s łu ­

c h a c z e  s k a k a li so b ie  d o  o czu  1 Już- — 
Już s ię  za c zę ło  w y d a w a ć , że  b o k se r sk i  
k r e w k i te m p e r a m en t z a k o ń c z y  n a ra d ę  
w  te n  sp o só b  że  ran o trzeb a  b ęd zio  
k o sz e m  w y n o s ić  z lo k a lu  p o w y b ija n a  
z ę b y .

W tem  z a g r zm ia ł rozk az  m ilc z ą c e g o  
d o tą d  p r e z esa  K iik śy .

„ S tu lić  szczek  acz-  
k i!  J a  m a m  g ło s..." .  

G dy s ię  b ra c tw o  
u c isz y ło , p r e z es  K lik  
sa za czą ł:

„ C h ce c ie  w ie d z ie ć  
p r z y c zy n ę  p orażek ?  
Ja  w a m  p o w ie m .  
B ra k  d ob rej o r g a n i­
z a c ji  1 p la n o w e g o  
d z ia ła n ia . A le  od cza  
g o  m a c ie  K lik sę?  Ja  
Już w a m  w sz y s tk o  
z o r g a n iz u ję  — p ie rw  
sza k la sa ! P r z e g ra ­
m y  J eszcze  ty lk o  jed  

n o  sp o tk a n ie  — o sta tn ie . P o te m  — raz  
na z a w sz e  — sa m e m u ro w a n e  z w y c ię ­
stw a ..." .

P o  sa li  p r z e sz e d ł c ic h y  ru m o r. „Tak?  
Co? Co on  tam  gada7 N ie m o ż liw e !"

K lik s*  o b rzu c i!  z e b r a n y c h  tr y u m fa l­
n y m  sp o jrz e n ie m .

..P y ta c ie  — Jak? Z araz w a m  p o w lem j  
w y m y ś li łe m  sp o só b  — nikt. n a s  ju ż  n ig ­
d y  n ie  z a r y z y k u je  z w y c ię ż y ć ...  I  m y  b ę ­
d z ie m y  w  p o rzą d k u , 1 z w y c ię s tw o  b ę ­
d z ie  m u r o w a n e . A le  Jeżeli, k tó r y  z w aa  
o ty m  m o im  w y n a la z k u  p a re  z g ę b y  n a  
św ia t  p u ś c i  — n iech  7. g ó r y  tru m n ę  1 
p o g rzeb  o p ła c i, m ie jsc e  d la  s ie b ie  na  
c m en ta rzu  o b e jr z y ...  A n te k , skocz, 
sp r a w d z ić , c z y  k to  p od  d r z w ia m i n ie  
p o d s łu c h u je . O kna w s z y s tk ie  sz cz e ln ia  
zam k nąć...'* .

D a lsza  c z ęść  n a ra d y  o d b y ła  s ię  w  śc i­
s łe j  ta je m n ic y .

N a m ecz  s w r o c ła w sk im  „ K rz e m ie ­
n ie m "  p ię śc ia r z e  K ło d zk a  z ja w il i  się 
w e s e li  i b e z tr o sc y . R ó w n ież  w  r ó ż o ­
w y c h  h u m o r a c h  i tch n ą c  a ro m a tem  
„ c z y s te j  w y b o r o w e j" , za g r y z io n e j  
ś w ie ż ą  c e b u lk ą , p r z y b y li  w  p e łn y m  
s k ła d z ie  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  se k c ji ,  
n ie b lo r ą c y  u d z ia łu  w  sp o tk a n iu ; o t, 
t w y k l i  „ k ib ic e "  1 a m a to r z y  sp o rtu .

W r o c ła w ia n ie  b ez  tru d u  z a c zę li  p o­
sy ła ć  n a  d e sk i I „ r o z k ła d a ć 1* g o sp o d a ­
rz y , sę d z ia  su ro w o  d y s k a w llif ik o w a l  
k a ż d y  n ie sp o r to w y  w y s k o k  p ię śc ia r z y  
„Łączni**, k tó r z y  jak  b y  sp e c ja ln ie  co  
ch w ila  w y w o ły w a li  z a ta r g i i k łó tn ie .. .

To k a ż d e j p rz e g ra n ej k ło d z la n  tem *  
p era tu ra  n a  *all w zra sta ła  i w  m o -  

• m en ele  k ie d y  sę d z ia  o g ło s i ł  d ru zg o cą ­
cą p o r a ż k ę  „ Ł ą czn i"  — p o to k  k ib ic ó w  
s  sa li ru n ą ł na r in g .

S a la  p rzy b ra ła  w id o k  p o s ied ze n ia  se ­
n a tu  w  W a sz y n g to n ie  lu b  n a lo tu  p ir a ­
tó w  p o w ie tr z n y c h  na b e z b r o n n e  m ia sto  
k o r e a ń sk ie .

C zterech  b a r c z y sty c h  „ k ib ic ó w "  u s ia ­
d ło  na p le ca c h  tren era  k lu b u  w r o c ła w ­
sk ieg o , m e to d y c z n ie  1 c ie r p liw ie  p o s tu ­
k u ją c  Jego g ło w ą  o p o d ło g ę .

S ę d z ie g o  r in g o w e g o  U r b a n o w sk ieg o  
w e  tr ó jk ę  g r z m o c o n o  tu b ą  od  m e g a fo ­
n u , k ije m  od  g o n g u , tu d z ie ż  in n y m i  
p o d r ę c z n y m i sp o r to w y m i p rzy rzą d a m i, 
„ w a g ę  m u s z ą 1' g o śc i w y r z u c o n o  p rzez  
o k n o , „ w a g ę  k o g u c ią "  o w in ię to  w  koo  
i s ta r a n n ie  w y d e p ta n o , m istrz  „ p ió r k o ­
w e j"  p o stra d a ł sw o ją  św ie ż o  w y o n d u lo -  
w a n ą  „ p le re z ę " . W agę „ lek k ą "  1 „ śr ed ­
n ią"  p o tu r b o w a n o  w  p o ś la d k i i  j e d y n ie  
„ w a d ze  c ię ż k ie j"  u d a ło  s ię  c h y łk ie m  
w y m k n ą ć  do d y sk r e tn e j  u b ik a c j i, g d z it  
s z c z ę ś liw ie  o d s ie d z ia ł  b u rzę ...

W ra ca ją c  po m ec z u  p r e z es  B ltk sa  
p r o m ie n ia ł:

„ N o , co , ch ło p a k i?  W id z ic ie , m ó w i­
łem  w am  — w a sz  p r e z es  m a g ło w ą  
n ic  od  p a ra d y . W sz y stk ie  n a s tęp n e  
sp o tk a n ia  m a m y  w y g r a n e  — m u r o ­
w a n i* . N o, ho r z y  zn a jd z ie  s ię  k to ś , 
k to  z a r y z y k u je  do n as n ie  p r z e g ra ć ...4'

Z a c h o w a li s ię  Jak A m e r y k a n ie  w  P a ­
ryżu  — ro z ch o d z ili  s ie  sp o k o jn ie  do d o­
m u n ic ze g o  s ię  n ie  w sty d z ą c .

J e d y n ie  zza  g ó r  p o k a za ł s ię  w ie lk i  
k s ię ż y ć  I p ły n ą ł nad K ło d z k ie m  ca ły  a i  
p u r p u ro w y  ze w s ty d u .

Z e w sty d u  za ta k ic h  sp o r to w có w .
JOT
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